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Walki na frontach Hiszpanii
AV1LA (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że dzień wczoraj­
szy przeszedł wyjątkowo spokoj 
nie na wszystkich odcinkach fron­
tu, z wyjątkiem frontu Biskajskie­
go.

Dokoła Madrytu i  na odcinku 
Guadalajara toczył się tylko poje­
dynek artyleryjsld, zaś piechota 
nie podejmowała żadnej akcji.

Kolumny powstańsze, działające 
w okolicach Durango umacniały 
tylko swe pozycje, nie starając się 
posuwać dalej. Silne oddziały po­
wstańcze opanowały wzgórza, któ­

re służyć będą za bazę do dal­
szych kroków zaczepnych. Wojska 
powstańcze na tym odcinku do­
tarły do drugiej linii obronnej 
przeciwnika, która prawdopodo­

bnie jest ostatnią linią obronną 
przed Durango. Oddziały rządowe 
próbowały dwukrotnie podejmo­
wać kontrataki na stoki góry Am­
bono, opanowane wczoraj przez 
powstańców. Kontrataki te zosta­
ły odparte z olbrzymiemi stratami 
dla przeciwnika przez artylerię, 
ustawioną na sąsiednich wzgó­
rzach.

Wzmożona działalność
artylerii rządowej

Powstańcy bombardują Durango
MĄDRY T (PAT). Samoloty po -. Zniszczeniu uległo szereg budyn- 

wstańcze bombardowały Duran- j ków. Są liczne ofiary w ludziach, 
go. Szkody są bardzo znaczne. <

Wojska rządowe umacniają
swoje pozycje

MADRYT (PAT). Według ko­
munikatu urzędowego na odcinku 
Madrytu wojska rządowe umoc­
niły zajęte wczoraj pozycje, domi­
nujące nad kilkoma drogami na 
północo -  zachód od stolicy.

Na kilku odcinkach trwała strze 
lanina z dział i karabinów maszy­
nowych. Arteleria rządowa znisz­
czyła w  kilku miejscach okopy po

wstańcze oraz zainstalowane tam 
gniazda karabinów maszynowych. 
Samoloty powstańcze dokonywały 
lotów wywiadowczych.

MADRYT. (PAT). Rada Obro­
ny Madrytu komunikuje, że wojska 
rządowe posuwając się dalej na 
odcinku drogi do La Coruna do­
tarły do cmentarza w  Aravaco.

BILBAO (PAT). Według komu­
nikatu urzędowego, na froncie Ala- 
va nieprzyjaciel ponawiał ataki na 
odcinku Ochandiano. Ataki te zo­
stały odparte ze znacznymi dla 
przeciwnika stratami. Na frontach 
Guizpuzcoa i  Burgos nie zaszło nic 
godnego uwagi.

Pod wieczór artyleria rządowa 
zaczęła bombardować intensywnie 
pozycje powstańcze w okolicach 
Lequeitio. Okopy powstańcze na 
odcinku Goimienda zostały niemal 
całkowicie zniszczone.

Na froncie Alava, po gwałto­
wnych atakach, prowadzonych

wczesnym rankiem, nieprzyjaciel 
próbował atakować ponownie w 
ciągu popołudnia, nie osiągając je­
dnak powodzenia.

MADRYT (PAT). Jak donoszą 
z Gijorf, artyleria rządowa bom­
bardowała szereg punktów stra­
tegicznych Oviedo, które powstań­
cy ufortyfikowali w ostatnim okre­
sie ciszy. Fabryka broni i hanga­
ry lotnicze zostały poważnie uszko 
dzone przez pociski artyleryjskie.

Samoloty powstańcze bombar­
dowały wioskę Ventoniellos i po­
zycje rządowe na górze Maranco.
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Uroczystość żałobna w Poznaniu
(PAT), śmiertelne szczątki Ka­

rola Szymanowskiego przybyły 
w niedzielę rano do kraju.

Około godz. 4-ej rano nadje­
chał wagon, wiozący trumnę wiel­
kiego kompozytora na dworzec 
stacji granicznej w Zbąszyniu. Na 
peronie, udekorowanym zielenią 
oraz flagami narodowymi i ża­
łobnymi, oczekiwała na pociąg 
delegacja Stowarzyszenia Muzy­
ków Polskich, delegowany z po­
znańskiej dyrekcji kolei radca 
Czyndacki, przedstawiciele władz 
miejscowych i warta honorowa.

Z wagonu niemieckiego delega 
cja Stow. Muzyków Polskich prze­
niosła trumnę do przygotowane 
go wagonu - kaplicy, po czym wy­
słała depeszę do matki zmarłego

Coraz częściej dochodzą wieści 
o buntach wśród rokoszan hisz­
pańskich. Wobec surowej cenzury 
trudno jest zbadać, ile w tych wie 
ściach prawdy, ale szerzą się one 
uporczywie, a jest ich coraz wie 
cej.

„Daily Herald" przynosi w jed­
nym tylko numerze następującą 
wiązankę faktów, czy tylko po­
głosek:

W  TETUANIE wybuchły nie­
pokoje dwa tygodnie temu po eg­
zekucji wysokiego komisarza Ma- 
rokka, Adolfa Alvareza Buylla.
* Udział w rewolcie wzięły tysią­
ce żołnierzy i oficerów, ale zdra­
dził ich przedwcześnie pewien ku- 
charz-Maur, przekupiony przez 
Gestapo. Aresztowano około 1000 
osób, conajmniej 100 rozstrzela­
no; dwom lotnikom udało się u- 
ciec do Walencji.

W  BURGOSIE, stolicy rokoszan, 
były oznaki buntu w czwartek ub. 
tygodnia. Masy wygwizdały woj­

ska włoskie, maszerujące po uli­
cach miasta; policja dokonała li­
cznych aresztowań.

W SALAMANCE rozegrały się 
walki między Niemcami a Włocha­
mi. Niemcy wykpili odwrót Wio 
chów z pod Guadalajary, Włosi 
obrazili się; doszło do walki, w 
którą wmieszali się Hiszpanie, tłu 
kąc jednych i drugich najeźdźców.

W  SEWILLI, w kawiarni, do­
szło do strzelaniny między Hiszpa 
nami a cudzoziemcami. Tamci 
pod grozą śmierci musieli prze­
prosić Niemców i Włochów.

W  MALADZE podobno rozstrze 
lano grupę Włochów.

W  ALGEC1RAS zbuntowała się 
cała kompania strzelców i wywie­
siła republikańską chorągiew. 
Bunt ten stłumiono, a 37 rozstrze­
lano.

W  tejże miejscowości wybuch­
ły dwie bomby w pobliżu bara- 
ków wojsk faszystowskich, nie wy 
rządzając jednak szkody.

Znowu dwie katastrofy kolejowe
W Londynie i pod Londynem

wpae"  " a 'o ko m o tyw e  jZderzenie pociągów
tow arow ych

Londyn (PAT). Do szeregu ka­
tastrof kolejowych, jakie wyda

LONDYN (PAT). W  niedzielę 
wczesnym rankiem, w odległości 
kilkuset metrów od dworca Victo­
ria wydarzył się czwarty w prze­
ciągu kilku dni wypadek kolejo­
wy. Mianowicie jeden z pociągów 
elektrycznych wpadł na lokomoty­
wę, stojącą na bocznym torze.

motorniczy odnieśli 
W  pociągu nie było

Konduktor 
ciężkie rany 
pasażerów.

Z pośród rannych w czasie ka­
tastrofy w Battersea Park zmarły 
dalsze dwie osoby, zwiększając 
liczbę ofiar do 10 zabitych.

Z poufną misją...

ill!!
W J a p o n ii

TOKIO (PAT). Agencja Domei 
°nosi, że według dziennika „Ko- 
umin Szimbun" rząd Hayaszi jest 

jakoby zaskoczony słabym powo- 
2eniem kampanii, zmierzającej

zorganizowania stronnictwa 
p Nowego. Nagłe rozwiązanie 
^  lamentu wywołało takie obu- 
h i^ ’e w śród istniejących stron- 
i lvv politycznych, że nawet 

Bonkow ie tych stronnictw, 
h i^ y  byli skłonni do opuszcze- 

ich i  przystąpienia do

nowego stronnictwa, wolą obecnie 
przyłączyć się do wspólnego fron­
tu antyrządowego.

Najciekawszym momentem w 
przyszłych wyborach nie będzie 
walka między stronnictwami Min- 
seito i Seyukai, lecz między zwo­
lennikami status quo a projekto­
dawcami nowych reform. Jak przy 
puszczają, Rząd przedstawi swój 
program wyborczy w dniu 9 kwie 
tnia po uzyskaniu zezwolenia ce­
sarskiego.

BUENOS AIRES (PAT). Na stat­
ku „Oceania" odpłynął do Europy 
dr. Andrea Ruyol, który — według 
informacji dzienników — otrzy­

mał poufną misję dyplomatyczną, 
z którą udaje się do Mussoliniego, 
a następnie do gen. Franco.

rzyły się tu w ostatnich dniach, 
przybyła piąta.

Mianowicie na odnodze Poll Hil 
zderzyły się dwa pociągi towaro­
we. Konduktor jednego z tych po­
ciągów przewieziony został w sta­
nie ciężkim do szpitala.

Wypadek wydarzy? się na linii 
Londyn — Dower —  Folkestone, 
gdzie panuje ożywiony ruch po­
ciągów, który na skutek katastro­
fy byi na kilka godzin wstrzyma­
ny,

Rdżne wiadomości z całego świata
WZROST WYPADKÓW ZAKAZ UDZIAŁU W WOINIE. n r 7 P r w 2 n i n  m n n n ł n r i i J  tirl,WZROST WYPADKÓW 

W BERLINIE
Ogłoszona ostatnio statystyka 

stwierdza, że w r. 1936 poważnie 
wzrosła liczbą wypadków komuni­
kacyjnych w Berlinie w porówna­
niu z r. 1935. W roku 1936 było 
wypadków 32.354, podczas gdy 
w r. 1935 — 28.679. W r. 1936 zgi­
nęło w wypadkach ulicznych 248 
osób, a 14.189 odniosło rany.

W  RADZIE MIEJSKIEJ 
W  KIJOWIE 

Z Kijowa donoszą, że został usu­
nięty ze stanowiska przewodniczą­
cego tamtejszej Rady Miejskiej 
Pietruszański.

Nowym przewodniczącym ki- 
;owskiej Rady Miejskiej obrano dy 
rektora kijowskiej fabryki „Kras- 
nyj Ekskawator" — Krysticza.

SĄDY POLOWE 
W  CZECHOSŁOWACJI

Rząd Czechosłowacki przedłożył 
w parlamencie projekt ustawy w 
sprawie utworzenia sądów polo- 
wych. Sądy takie zostały w  Cze­
chosłowacji zniesione w  r. 1918. 
Projekt przewiduje, że sądy poło­
wę mogłyby funkcjonować w chwi­
li zbrojnego pogotowia (mobili­
zacja, stan wojenny), względnie 
w chwili wewnętrznego zagrożenia 
państwa.

UDZIAŁU W WOJNIE i przerwania monotonii wieczorów 
HISZPAŃSKIEJ zimowych".

Z Kowna donoszą, że Sejm l i­
tewski przyjął ustawę o zakazie 
brania udziału obywatelom litew­
skim w wojnie hiszpańskiej, oraz 
o zakazie werbunku i  wysyłania 
ochotników z terenu Litwy pod 
karą 6 miesięcy więzienia.

ZAMKNIĘCIE UKRAIŃSKIEGO 
INSTYTUTU MEDYCYNY 

DOŚWIADCZALNEJ
Z Charkowa donoszą, że pre­

zydium charkowskiej Rady Miej­
skiej wydało rozporządzenie o 
zamknięciu ukraińskiego instytutu 
medycyny doświadczalnej, w  któ­
rym pracowało około 300 profe­
sorów, asystentów i laborantów. 
W gmachu instytutu urządzono 
klinikę położniczą.

ZGON B. SUŁTANA
W  Enghien pod Paryżem zmarł 

były sułtan marokański Mulej Ha- 

fid-
„DLA PRZERWANIA 

MONOTONII..."
Ze Sztokholmu donoszą, iż w 

Karlskrona aresztowano roznosi- 
ciela brykietów, co do którego 
istniały podejrzenia, że jest pod­
palaczem. W  czasie śledztwa 
aresztowany przyznał, że w  ciągu 
7 lat podpalił 13 domów — „dla

NA WYSOKOŚCI 22 TYSIĘCY 
METRÓW

W miejscowości Montemoro de 
Cabella w Ligurii, miejscowi chło­
pi znaleźli balon - sondę stratosfe­
ryczną pochodzenia francuskiego.

Znaleziony przy balonie przy­
rząd do mierzenia wysokości wska 
zywał, iż balon wzniósł się na wy­
sokość 22.000 metrów.

z zawiadomieniem o przybyciu 
prochów jej syna do ziemi ojczy-. 
stej. Trumnie towarzyszyli siostra 
zmarłego, p. Stanisława Korwin- 
Szymanowska, p. Taube i  p. Rości- 
szewski z Poznania.

O godz. 12,35 pociąg z wago- 
nem-kaplicą ruszył w stronę Po­
znania.

O godz. 14.10 wjechał pociąg 
na dworzec stolicy Wielkopolski, 
udekorowany zielenią, chorągwia­
mi o barwach narodowych i czar­
ną krepą. W chwili wjazdu za­
grzmiały kotły miejskiej orkiestry 
symfonicznej w posępnym rytmie 
Marsza żałobnego Chopina. Ba­
tutę dzierżył dyrektor opery po­
znańskiej, dr. 2. Latoszewski. Wa­
gon żałobny, przybrany bogato 
zielenią i kwiatami oraz oznaczo­
ny wielkim białym krzyżem, zo­
stał odczepiony, a jego wrota sze­
roko rozwarte.

Na peronie zebrał się komitet 
miejscowy uczczenia pamięci Ka­
rola Szymanowskiego, przedstawi­
ciele władz, reprezentanci sądo­
wnictwa, szkolnictwa, świata 
naukowego, kulturalnego i arty­
stycznego, instytucyj i zrzeszeń.

Do wagonu-kaplicy, w  którym 
stała trumna w powodzi białego 
bzu, wstawiono lichtarze i zapa­
lono świece.

Jako pierwszy zabrał głos wice­
prezydent miasta inż. Rugę, który 
przywitał zwłoki genialnegb mu­
zyka na ziemi ojczystej, po nim 
złożył hołd cieniom Szymanow­
skiego prezes wielkp. związków 
śpiewaczych dr. L. Surzyński.

Po przemówieniach wniesiono 
do wagonu-kaplicy wieńce i na­
ręcze kwiatów.

Połączone chóry męskie, pod 
batutą prof. Raczkowskiego, zain­
tonowały utwór F. Nowowiejskie­
go „Do ojczyzny" do słów Kra­
sińskiego.

Wagon - kaplicę przyczepiono 
następnie do pociągu warszawskie 
go, który o godz. 14.55 opuścił 
dworzec poznański, udając się w 
dalszą drogę do Warszawy. Od­
jeżdżającą trumnę żegnał chór 
śpiewem „Salve Regina".

Z mostu kolejowego, przebiega­
jącego ponad torami, przypatry­
wały się podniosłej uroczystości 
żałobnej tysiące mieszkańców Po­
znania.

Okręty w niebezpieczeństwie
BUENOS AIRES (PAT). Dono­

szą z Magalanes, że transporto­
wiec argentyński „Rio Grande", 
płynący do portu Callao został 
zaskoczony przez burzę w cieśni­
nie Magellana i znajduje się w po­
ważnym niebezpieczeństwie.

Na pomoc pospieszył mu paro­
wiec „Arauco". Przyjęto również 
sygnały, wzywające pomocy ze 
statku chilijskiego „Tarapaca".

NOWY JORK. (PAT). Statek 
niemiecki „Borkum", znajdujący 
się w  odległości około tysiąca mil 
morskich na wschód od Nowego 
Jorku, po utracie steru, znajduje 
się w poważnym niebezpieczeń­
stwie.

Pomimo gęstej mgły, utrudnia­
jącej poszukiwania, statek angiel­
ski „Sealandić" doniósł depeszą 
iskrową, że odnalazł statek nie­
miecki i spieszy mu z pomocą.

Na 10 lat więzienia
Po dwudniowej rozprawie w  

procesie o ,akcję wywrotową" Sąd 
Okręgowy w Poznaniu ogłosił wy­
rok skazujący Joska Pacanowskie­
go z Warszawy na 10 lat więzie­
nia.

Dwaj pozostali oskarżeni skaza-? 
ni zostali po 6 lat więzienia.

(PAT.)



Neutralność Belgii
Król belg ijsk i, Leopold 111, o- 

.naw iał z R ządem  angielskim  sp ra  
wę neu tra lności Belgii i —  jak

n ap a d n ą  B elgii, że nap ad  grozi so lidarności'm iędzynarodow ej, lecz

tw ie rdzą  —  doszedł z nim " do 
porozum ienia. Nie w iadom o do ­
tąd , czy R ząd  angielsk i uzgodnił 
p rzed  tym  sw e stanow isko w  s p ra ­
w ie belg ijsk iej z F ran cją . Rozm o­
wy k ró la  z Londynem , a  nie z P a  
ryżem, bardziej zain teresow anym  
w  postaw ie Belgii, św iadczyłyby 
raczej, że B elgia chce po przez 
porozum ienie z Londynem  wy 
w rzeć pewien nacisk na P aryż.

W iadom o, że B elgia w eszła na 
d rogę „now ej polityki" za g ran ic z ­
nej, k tórej dali w yraz zarów no 
król, ja k  min. sp raw  zag r. S paak , 
w swych licznych dek larac jach . 
N ow a ta  polityka m a być czysto 
„b e lg ijsk a" , m a być neu tra ln a  wo 
bec sąsiadów , m a się  op ierać na 
silnej arm ii, zdolnej pow strzym ać 
na jazd .

B e lg ia  b y ła  neu tra ln a  p rzed  r. 
1914, ale Niem cy pogw ałcili tę 
neu tra lność . Po. w ojnie hasło  
neu tra lności strac iło  w Belgii p o ­
pularność , arm ia  belg ijska  za w a r­
ła  ta jn y  układ  z francuskim  s z ta ­
bem  generalnym  i m ożna pow ie­
dzieć, że B elgia po w ojnie spraw ę 
sw ej obronności po łączy ła ściśle z 
obronnością F rancji.

D opiero  zw ycięstw o H itle ra i 
gw ałtow ne zbrojenie się  Niemiec, 
zerw anie pak tu  locarneńskiego : 
obsadzenie strefy  nad rensk 'e j 
przez w ojska niemieckie, skłoniły 
B elgję do  zm iany jej postaw y  do ­
tychczasow ej. D ochodzi tu  ta k ­
że w ażny fak t, że w iększość lud 
ności belg ijsk iej, to  F lam andczy . 
cy, rasy  germ ańskiej, w śród  k tó ­
rych p rądy  nacjonalistyczne, nie 
chętne Francji, są dosyć zn acz­
ne, a  faszyści z pod znaku  De- 
grella  jaw nie  podsycają  ten ruch 
nacjonalistyczny  i naw et se p a ra ­
tystyczny.

T e  oto przyczyny, którycfi ża- 
den R ząd belg ijsk i lekceważyć nie 
może, spraw iły , że „now ą po lity . 
k a “ zag ran iczn a  zn a jd u je  po p ar 
cie także w  opinii społeczeństw a 
belgijsk iego.

W ed ług  głosów  p rasy  z a g ra ­
nicznej, neu tra lność Belgii m a się 
w yrazić  w tym, że Belgia, p rzy j­
m ując chętnie g w aran c ję  n ie ty­
kalności ze strony  swych sąsiadów , 
sam a g w aran tk ą  nie będzie; Bel­
g ia , w  razie napadu  na sw e te ry ­
torium , w ystąp i czynnie przeciw  
napastn ikow i; B elgia nie pozwoli 
żadnem u z p ań stw  n a  naruszenie 
sw ego terytorium .

PięWiie. T o  są  w szystko zasady  
słuszne, to  je s t po lityka czysto 
belg ijska . Ale przecież nie cho­
dzi tu  o zasady , lecz o praktyczne 
bezpieczeństw o Belgii. Chodzi o 
to , że ani A nglia, an i F ra n c ja  nie

jej tylko ze strony  Niemiec, żeb y  
zaś B elg ia m ogła się skutecznie 
obronić p rzed  N iem cam i, m usi ona 
w porę u zy sk ać  pom oc g w aran tó w : 
angielskiego i francuskiego. To 
też B elgia —  ja k  donosi p ra sa  — 
w razie n ap ad u  niemieckiego, ma 
natychm iast zaw iadom ić A nglię < 
F rancję . Czy takie zaw iadom ie­
nie,»już w  czasie napadu , w ysta r 
czy i zdoła w  porę zm obilizować 
potrzebne siły angielsko - fran cu ­

s k i e  —  nie n aszą  rzeczą rozstrzy  
gać ; je s t  to  kw estia czysto w o j­
skow a. Ale w ydaje się nam , ze 
bez s ta łe j w spółpracy  sztabów  
w ojennych Belgii, F rancji i An- 
glii, ta  pom oc dla Belgii je s t nie 
do pom yślenia. 1 w te j czy innej 
form ie w spó łp raca  ta  będzie u- 
trzym ana, w  przeciw nym  bowiem 
razie  uk ład  g w arancy jny  byłby 
bez znaczenia.

N eu tra lność  Belgii byłaby w ięc 
tylko w tedy m ożliw a, gdyby N iem ­
cy w razie w ojny z F rancją , chcia 
ły uszanow ać tę neutralność, co 
je s t bardzo  w ątpliw e.

Ale Belgia, w alcząc o n eu tra l­
ność, p ragn ie  pozostać  członkiem 
Ligi N arodów  i lo jaln ie spełniać 
postanow ienia pak tu  Ligi. A pak t 
przew iduje, że w razie napadu  nie 
sprow okow anego na członka Ligi, 
inni członkowie m ają  p rzy jść z 
pom ocą napadniętem u, przy czym 
pomoc ta  może się w yrażać także 
w udzielaniu  sw ego tery torium  na 
przem arsz w ojsk  obcych. Gdyby

przeciw nie —  przez podkreślenie 
tej so lidarności i przez czynny w 
niej udział, w szystkie m ałe k ra je  
m ogą zapew nić sobie bezp ieczeń­
stw o. Jeżeli kandyda t na n a p a s t­
n ika będzie w iedział z góry, że w 
razie n ap ad u  n a  pewien k raj sp o t­
ka się z so lidarnym  oporem  
w szystkich państw  Europy, to  n ie­
w ątpliw ie zaniecha sw ego n a p a ­
du.

T ak  s ta w ia ją  sp raw ę so c ja liśc1 
belgijscy, przeciw ni neu tra lności. 
I m ają  rację.

N iestety, p rak tyka bezp ieczeń­
stw a pow szechnego w ram ach Li 
gi N arodów , stoi obecnie źle. 1 
d la tego  B elgia w tej czy innej fo r ­
mie przeprow adzi zasadę  swej 
neutralności, nie zapew nia jąc  s o ­
bie p rzez  to ani bezpieczeństw a, 
ani pokoju. ( jm b .) .

Przegląd prasy
NIESŁUSZNIE.

P. C at w  sw oim  „S łow ie" z en­
tuzjazm em  om aw ia znaną naszym  
czytelnikom  o sta tn ią  książkę Stu- 
dnickiego (b ron i tylko, rzecz z ro ­
zum iała, R. D m ow skiego). P rze­
drukow uje także w  całości obszer 
ną recenzję te jże książki p ióra n i­
żej podp isanego . Ale przytym  
gw ałtow nie b ierze w  obronę Stu- 
dnickiego przed  zarzu tem , że „u- 
bliżył pam ięci D aszyńskiego". Nic 
podobnego! —  zapew nia  C at — 
„najob jek tyw niej ( !)  oddał w szy­
stko, co się najw spania lszem u mó 
wcy E uropy  środkow ej należało" 
i t. d.

T w ierdzenie C ata  jest bezw a­
runkow o niesłuszne. Studnicki nie 
zrozum iał i nie mógł (ze w zględu 1 
na sw oją k lasow ą postaw ę) z ro -j 
zum ieć w ielkiego dzieła D aszy ń -' 
skiego —  ani o rgan izow ania m as

ludow ych, an i obrony  dem okracji 
i t. d. W szystko  sp row adził do 
„obrony  Ż ydów  i .  centralizm u" 
(au s triack ieg o ). P rzyznajem y się, 
s tok roć  w olim y artyku ł sam ego Ca 
ta  o D aszyńskim , cy tow any przez 
nas w  sw oim  czasie po zgonie 
D aszyńsk iego; pop rostu  był b a r ­
dziej ku lturalny, aczkolw iek p rze­
słanki ideologiczne i k lasow e te  
sam e.

Z resz tą  rozum iem y: C at broni
sw ego w spółpracow nika. Z a s ta ­
now ił nas  ty lko pew ien niezbyt 
zg rabny  argum ent C a ta :

Zresztą p. Czapiński powinien 
zrozumieć, że nietylko artystycz­
nie bardziej ciekawą, ale i  rzeczy­
wiście bardziej wartościową, b a r­
dziej odtwarzającą prawdę i podo­
bieństwo będzie genialną karyka- 
tura Sichulskiego, aniżeli portret z

Ciasnota umysłowa
N a  w niosek R zq d n  S e jm  u ch w a ­

lił zm ianę granic czterech w o je­
w ództw , a m ianowicie w arszaw  
skiego , łódzkiego , pom orskiego i 
poznańskiego . Z m niejszono  o b ­
szar w o jew ództw  w arszaw skiego  
i łódzkiego  na korzyść  dw u w o je ­
w ództw  zachodnich. R ów nież m ię­
dzy  w o jew ództw am i zachodnim i 
dokonyw a  się znacznych przesu  
nięć.

je s t to  n a jw ażn ie jsza  bodaj

to F rancja , A nglia i inne państw a 
m ogłyby zażąd ać  od Belgii p ra  
w a korzystan ia  z jej terytorium  
d la  tran sp o rtó w  w ojskow ych.

Jak  Belgia, w yw iąże się  z tej 
trudności, niewiadom o. Czy uzna, 
że je j zobow iązania z tytułu przy- 
należności do Ligi, są  w ażne p o ­
mimo neutra lności? Ale w takim  
razie „b e lg ijsk a" polityka odpa 
da, a  zos ta je  po lityka ligow a, po­
lityka m iędzynarodow a. A może 
B elgia liczy na to, że L iga uwolni 
ją  od ow ego zobow iązania > paktu  
genew skiego? W  takim  w ypadku 
przynależność Belgii do Ligi by­
łaby na tym punkcie czczą for 
m alnością, a  cały pak t Ligi —  ty l­
ko fikcją.

N eutra lność Belgii je s t  oznaką 
trudności, w 'ja k ic h  się  znalazł 
mały ten k ra j, ty lekroć już  poszko­
dow any przez najazdy  obce. Ale 
każdy rozum ie, ż e 'n eu tra ln o ść  - ta 
je s t raczej tylko form ułą prnw ną, 
raczej pobożnym  życzeniem, niż 
rea lną  m ożliwością.

Bezpieczeństw o Belgii może by~ 
zagw aran tow ane jedynie na dro 
dze bezpieczeństw a pow szechne­
go. N ie przez w yłam anie się od

[11 gen. U n i i !  zostanie m i k i
Paryska prasa żyw o komentuje 

pojednanie, jakie nastąpiło pom ię­
dzy Hitlerem a  Ludendorffem. 
„L‘Intransigeant" dopatruje się w 
tym akcie odpowiedzi na encyklikę 
papieską i przewiduje, że  wojują­
cy antyklerykalizm niemiecki śm ie­
lej teraz podniesie g łow ę.

Inne dzienniki francuskie w ska­
zują na to, że Ludendorff w  ostat­
nich czasach bardzo kategorycznie

zastrzegł się przeciw wtrącaniu się 
Niemiec do awantury hiszpańskiej. 
Zastanawiają się tylko, czy nie 
zmienił on swoich zapatrywań na 
tę sprawę.

W edług wypowiadanych przez 
dzienniki francuskie domniemań, 
Ludendorff w  najbliższym czasie 
mianowany zostanie marszałkiem  
polnym.

nym  P aństw a  od. chw ili o dzyska  
nia niepodległości. N a  reform ę tę 
w płynęły bezsprzeczn ie m om enty  
po lityczne  —  dążność do, M i e ­
rzenia  obszaru naszych  ziem  za  
chodnich, Z  drugiej za ś  strony  
now o przeprow adzony podzia ł ad  
m inistracyjny naw iązu je  do trą ­
dy cyj h is to ryc zn yc h  przedrozb io­
row ego podziału ziem  polskich- 
Z o sta je  np. scalona, podzielona  
dotychczas pod  w zględem  adnuni- 
stracyjnym , ziem ia K u jaw ska . Z a  
ciera się daw ne granice, ustalone  
p rzez  zaborców , usuw a ślady na­
rzuconych p rzez  m ocarstw a ro z­
biorowe kordonów  granicznych. 
M ożna mieć te k  ow e zastrzeżen ia  
Co do szczegó łów  now ego p odzia ­
łu adm in istracyjnego , lecz w z a ­
sadzie je s t on s łuszny. . . . . . .

O bóz „narodow y“ pa trzy  je d ­
nak n a .te  zm iany  niechętnym  o- 
kiem . M usi. się to w ydaw ać d z iw ­
nym , ale je s t praw dziw ym . Bo  iv 
grę w chodzą, ja k  zw ykle ... ż y d z i.  
„ W arszaw ski D ziennik N arodo­
w y“ żali się, że Pom orze „z po ­
w iatów  w arszaw skich  przejm uje  
pokaźną  liczbę Ż yd ó w , których  
będzie miało teraz ponad  100.000. 
Ł ączność adm in istracyjna  tych  
„żydow skich“ pow iatów  ź  Porno 
rzem  u ła tw i znakom icie Ż ydom  
przenikanie na teren P om orza' . 
A wobec przyłączenia  do w o je ­
w ó d ztw a  poznańskiego  pow ia tów  
kolskiego, konińskiego i -ka lisk ie­
go, „niebezpieczeństw o ży d o w ­
skie" zagraża  ponadto  t  tem u  wo 
jew ó d ztw u . A  więc groźba „zalc- 
w u“ żydow skiego . ' O

O to pow ody, dla których śto- 
suhek E ndecji do owych zm ian  
je s t tak  niechętny, jakkolw iek  
p rzyznać  m usi i ona, że zm iana  
l a  to je szczć ' jcdńa  fa za  procesu

osta tecznej un ifikac ji poszczegól-  
nych dzielnic kraju  i przyw rócę  
nia h istorycznego  porządku  r z e ­
czy". Jakąż w artość m ogą mieć 
podobne argum enty dla naszych  
narodow ców, gd y  w grę wchodzi... 
kw estia  ży d ó w ?  . ..

Co. praw da ,  p rzez  ową inowa  
cję w  podzia le adm in istracyjnym  
liczba ż y d ó w  w P aństw ie nie ule­
ga zm ianie ,lecz jedyn ie  p rze su ­
nięciu z  obrębu jednego  w oje­
w ództw a w  granice innnego. A 
więc naw et z  punktu  w idzenia  
„narodow ego“ pow inno to być o- 
bojętne n iezależnie od takiego czy  
innego stosunku  do zagadnienia  
żydow skiego . A le obóz „narodo

w y" inaczej trak tu je  P o lskę całą, 
inaczej za ś  W ielkopolską i P om o­
rze. D la E ndecji jedyn ie  ziem ie  
zachodnie ucieleśniają praw dziw ie  
„narodow ą" P o lskę, w szys tk ie  in ­
ne połacie P aństw a  są  dla niej 
znacznie m niej w artościow e. A  
dzie je  się talc d la tego, że  w p ływ y  
Endecji są  siln iejsze w  byłym  z a ­
borze niem ieckim . E ndecja  u to ż ­
sam ia P o lskę ze sobą, a w szys tko  
co nie je s t endeckie, odsądza od
p o lsk o śc i .  . —

W  danej spraw ie, ja k  i w ielu  
innych w ystępu je na ja w  ograni­
czoność i ciasnota um ysłow a obo 
zu  „narodowego".

B. P.

pasta „mikl“ odnawia buciki
r rzyuyna  zatargu
w Towarzystwie U iezpeczeń  „Europa”

Z kół pracow niczych kom uniku­
ją  nara:^

Likw idatorzy T -w a Ubezpieczeń 
„E uropa" , pp. Izaak G oldm an, He 
liodór W ieczorkow ski i Julian Po- 
czętow ski rozesłali do ubezpieczo­
nych okólnik, ag itu jący  na rzecz 
odroczenia w ypłat, w której tp 
spraw ie ma się odbyć w dniti 9 
kw ietn ia r. b. ro zp raw a w  Sądzie 
O kręgow ym , gdyż M inisterium  
S karbu  w ystąp iło  o upadłość, a  li­
kw idatorzy  chcą odroczenia wy-

Pta t- . .
W  okólniku tym  likw idatorzy 

podali niezgodne z p raw d ą pow o­
dy w ybuchu stra jku  okupacy jne­
go pracow ników . P iszą m ianow i­
cie, o żądaniu  przez p racow ni­
ków  odpraw  w  ten sposób, jako 
by pracow nicy  dom agali się ja  
kichś odpraw , które im się nie 
n a leżą .“ Z te g o  p o w o d eriik w id a - 
to rzy  o św iadczają , że trak tu ją  
s tra jk  jak o  złośliw y i- ż e  w ycią­
gnęli w stosunki! do pracow ni­
ków  konsekw encje. “

O tóż, w  św ielte p raw dy  sp ra ­
w a w yg ląda w sp o só b -n as tęp u ją ­
cy: P racow nikom  likw idatorzy  do

Wśród poetów
LEO P O LD  ST A F F . „Barwa  

M iodu". W arszaw a , J. M ortko- 
wicz, 1936, str. 108.

N o w y  tom  nestora  w spółczesnej 
liryki p o lsk ie j nie je s t, oczyw iście, 
rew elacyjną  an i przełom ow ą po  
zy c ją  poetycką . W ielkie m ożliw o­
ści tw órcze S ta ffa  i w y żyn y  jego  
sz tu k i p isarskie j znane są  oddaw -  
na i pow szechnie; usta lone i cenio­
ne są w a r*ości te j poez ji, u trw a lo ­
ne o n ie j opinie — i d zis ia j ju ż  
niepodobna oczekiw ać w te j dzie- 
dżin ie zw ro tów  i n iespodzianek  
pow ażn iejszych .

W iersze zebrane  w tom ie „Bar 
w a : m iodu" u ję te  zo sta ły  iv cykle, 
różniące się  od siebie tem a tyką  i 
nastro jem . M am y w ięc pochw ały  
i obronę posłannictw a poety  
(...„niezuiarnow ane będzie życie  
m oje, bom  tw o rzy ł p ieśn i" ...) , ro z­
m yślan ie o B o g u , św iecie i d w o i
s to ic i na tury  ludzk ie j, op isy  przy, podkreślony.

rody i p e jza że  poetyckie , a — 
w reszcie  —  w iersze różne, oryg i­
nalne i nowe nieraz tem atyczn ie, 
ą sub te lnym  hum orem  zapraw io­
ne („Praca" i in .).

R e fleksy jność  przew aża  w yb it­
nie i nadaje całości ton specjalny  
—  s ta ffo w sk i. B ardzo  charakter  
ry styczn y  j e s t  końcow y w iersz  
p. t. „B u n t je s ienny", który zd e ­
cydow anie m ąci legendę o ducho 
w ej pogodzie  i w ew nętrznym  sp o ­
ko ju  poety  w jesiennej porze ż y ­
cia: „Jestem  znów  ja k  sam otna, 
przydrożna  gospoda , do której o 
zm ierzchu  w darły się  rze z im ie sz  
ki" ... „na . cz tery w ia try  p o sz ły  z  
otuchą nadzie je  i ty lko  jedno  p ew ­
ne, że  nic jiiew iadom o"... S ce p ty ­
cyzm em  i re zyg n a c ją  wcale' nic 
radosną tchnie ten p iękny w iersz, 
dość n ieoczekiw any i p rzez sw e  
końcow e m iejsce w  tom ie jakby

H armonia i pow aga, proporcja  
i um iar —  to s ą  cechy isto tne nie­
mal klasycznych  jtrż d zis ia j form  
tw órczych S ta ffa . D aleka n ie­
zm iernie  —  zw ła szcza  iv ostatn im  
okresie — • od t. zw . zg ie łku  po- 
w szechniości, lśn i ona i b łyszczy  
w spaniałością  tych artystow skich  
uroków , których przeznaczeniem  
je s t  raczej budzić podziw  i respekt, 
n iż  —  w zru sza ć—  bezpośrednim  
działaniem . - J "

C Z E S Ł A W  M IŁOSZ'. „ T rzy  z i 
m y". W ilno, 1936, str. 56.

'  M iłosz —  to całkiem  inne, n iż  
Staf f ,  pokolenie. W zrasta ło  ono 
w kurzaw ie w ojennej,, dojrzew ało  
w śród św ia ta , targanego ogro­
m em  pow ojennych  klęsk; Cierpień 
i  sprzeczności. C ień  zg liszc z  i 
ruin pada  na: tw órczość M iłosza  
( tak  ja k  omracza. tw órczość wielu  
m u rów ieśnych), odbierą je j  pro ­
s tą  radość i pow szedn i spokó j, 
zam ąca  ją  g o ryczą , n iepoko jem ,' 
bolesnym  odczuciem  zn ikom ości i 
marności rzeczy dookolnych. („O  
d ą żc e" , „Do ks ięd za  Ch." i in .) .

N ie za w sze  treść m yślow a w ier­
szy  M iłosza  tłum aczy Się jasno  t 
przejrzyście. S p o w itą ' niekiedy  
w oalem  sym bolów , to  -'znowu j a k ­
by roztopiona w  barwach i św ia . 
tłach poetyckich  obrazów,- pel 
nych  sugestyw nej stły  t  w izy jna  
śći, treść ta  przesta je  istnieć sam a  
-przez się; co fa  śrę w ja k iś  nurt 
podskórny i g los oddaje niepo­
dzielnie —  słowu.

B udow any w zniośle i—p a te tyc z­
nie w ietsz. M iłosza, m iarow ym  
kro k ie m . sw ych  _ 13-zg łośzęw ców  
zb iżać się um ie do form  i p ozio ­
m ó w  .w  lapidarności sw ego  w yra  
zu  niem al klasycznych  (n p . „Ele­
g ia " ) . N iem a to jednak  nic w spół- 
nego z  ja k im ś ślepym  i uległym  
naśladow nictw em , a że  poetę stać  
na w łasne i oryginalne sposoby  
ekspresji a rty styczn e j, ó tym  
św iadczy  m. in. szczęśiw e przeła  
m yw anie przćzeń  szab lonów  poc- 
tyckiej~um ów ńosci („w  lesie z  o . 
bloków  ,p iany i ze  srebratr... „gar­
bate anioły"... i in .).

B O L E S Ł A W  D U D Z IŃ SK I.

brow olnie przyznali w  dniu 18 
styczn ia r. b. za w iedzą i akcep ­
tac ją  Min. Skarbu o d p raw y  na 
łączną sumę około 93.000 zł. P o ­
n iew aż w dn. 31 m arca r. b. upły­
w ał term in w ym ów ienia pracy , 
p racow nicy w ystąpili z żądaniem  
w ypłaty  przyznanych  im odpraw . 
Gdy likw idatorzy  odm ów ili w y­
p łaty , p racow nicy zareagow ali na 
to rozpoczęciem  strajku .

Z tego  w ynika, że nie m oże być 
m owy o jak ie jś  złośliw ości, skoro  
chodzi o ogłoszenie s tra jk u  p ra ­
cow ników . - N atom iast z n iew ąt­
p liw ą złośliw ością m am y do czy­
nienia u likw idatorów , k tórzy  nie 
chcą spełnić sw ego zobow iąza­
nia. L ikw idatorzy  też ponoszą 
ca łkow itą  odpow iedz ia lność  za 
w ybuch stra jk u  i nie pow inni p o ­
m aw iać pracow ników  o -z łą  w o­
lę, gdyż ci w alczą ty lko  o sw e słu 
szn e  praw a.

Konkurs
dla artys.ów  polskich
na a f i sz  w y s t a w y  paryskiej

Polsko - francuski kom itet p ro ­
pagandy  w y staw y  m iędzynarodo­
w ej w P aryżu  1937 r. cg łasza  kon 
kurs na p ro jek t afisza p ro p ag an ­
dow ego w ystaw y .

T w órca  nagrodzonego  projektu 
otrzym uje bezp ła tny  bilet kolejo­
w y do P ary ża  tam  i z pow rotem  
oraz 2000 fr. fr. n a  kosz ta  pobytu 
w  Paryżu . *

Skład jury , w yznaczonego  przez 
kom itet p ro p ag an d y  w ystaw y, po ­
dany  będzie później.

.Do konkursu dopuszczeni są wy 
łączn ie  obyw ate le  polscy.

W ym iary  afisża w  druku —  
1,55 X  1,15 m r -P r o je k ty  w inny 
być nadsy łane w  w ym iarze zmniej 
'szo n y m / maksyltfalftie 380 X  280 
mm.
* P ro jek ty  należy  nadsy łać  pod 
adresem ' polsko - francuskiego k o ­
m itetu prop 'agandy w y staw y  m ię­
dzynarodow ej w P aryżu  (Am basa­
da francuska, F raśca ti 22 ), który 
u d z ie lać^b ęd fie  w szelkich jnfor- 
m acyj w  sp raw ie  konkursu.

T erm in  nadsy łan ia  pro jek tów  do 
dnia 20 kwietnia b. r.

cyrklem i odmierzaczem wypocony 
przez malarza bez talentu.
C hyba p. C at nie chciał przez to  

pow iedzieć (d y sk re tn ie ), że p o r­
tre t D aszyńsk iego  pędzla S tudnic- 
kiego je st w łaściw ie —  karykatu­
rą?! W  każdym  razie nie „gen ial­
ną".

DLACZEGO WALCZĄ?
W  „K urierze P o rannym " (w ła ś­

nie!) znajdujem y ciekaw e d w a li­
sty  dw uch  bo jow nikow  h iszpań­
skich —  jednego  rząd o w ca  i je d ­
nego „frank isty". W idocznie d la  
„ró w n o w ag i"  obecna  sfrank izow a 
na redakcja  „K uriera" p rzeciw sta  
w iła  rządcw cow i frankistę .

Posłuchajm y rządow ca —  o b ja ­
śni nam  dość dobrze , d laczego ta k  
zacięcie w alczy  ludow a H iszpania. 
Zobaczym y, ja k  w yg ląda  ten rze­
kom y „bolszewfzm", o którym  co 
dziennie trąb ią  nam  praw icow e 
dzienniki:

Nigdzie nie było i  nie ma takiej 
olbrzymiej przepaści pomiędzy po­
siadającymi a światem pracy, jak 
w Hiszpanii. Nigdzie też chyba 
życie ludzkie nie było tak bagate­
lizowane 1 tak bezmyślnie rujno­
wane.

Nie tak dawno jeszcze rozwiązy 
wano przecież związki zawodowe a 
przywódców zamykano do więzień 
lub pozbawiono pracy za to tylko, 
że ośmielali się występować w o- 
bronie pokrzywdzonych członków. 
Praca rzemieślnika np. nie była 
chroniona żadną ustawą, chałupni­
ctwo było niewyczerpanym źródłem 
wyzysku, a korupcja i degeneracja 
sfer uprzywilejowanych i rządzą­
cych pogłębiały jeszcze bardziej tę 
gehennę. Przekupstwo rozpanoszy­
ło się do tegj stopnia, że nikt nie 
wierzył w wymiar sprawiedliwości, 
nikt jej też nie usiłował nawet 
szukać. Człowiek zaciskał zęby i  
pięści i, jeśli nie umierał * głodu 
lub nędzy, czekał cierpliwie nadej­
ścia nowej ery. Głód? Jesteśmy, 
przyzwyczajeni do największych 
ograniczeń. f

Teraz wiemy przynajmniej, że 
cierpimy dla siebie, że z nędzy na­
szej, naszych ofiar 1 krwi buduje­
my nową Hiszpanie dla milionów 
Hiszpanów, nie zaś dla jednej znle 
nawidzonej kasty. Wiemy dobrze, 
co grozi ludowi hiszpańskiemu W, 
razie zwycięstwa tamtych. Dlate* 
go musimy zwyciężyć lub... zginąć. 
W yraźnie i wym ow nie. „Franki- 

s ta "  nie um ie tem u w szystk iem u 
zaprzeczyć. Było to prawda...

T a k  w y g ląd a  h iszpański „bol- 
szew izm "... I cóż n a  to  pp. kle- 
rykali? B ędą bronili dalszego  po 
n iew ieran ia ludu h iszpańsk iego? 
„C hrześcijan ie".*

ROBI SIĘ „KWALIFIKOWANĄ 
WIĘKSZOŚĆ.." CUDA W  GDAŃ­

SKU. ~  J

H itlerow com  brak ło  kilku m an­
datów  do kw alifikow anej (2/3), 
w iększości w  Sejmie, po trzebnej 
celem zm iany konsty tucji. Ale czyż 
nie m ożna braku jących  m anda­
tów  —  dorobić? T o też  d o ro ­
biono... A jak  —  opow iada o tern 
p. S tr-sk i w  „P olonii":

1) pierwszy z tych trzech no­
wych nacjonal - socjalistów p. 
Schweroltseger zastał posłem w  
ten sposób, iż unieważniono man- 
dat posła socjalistycznego Krup- 
ke‘go, nieprawnym sposobem z ro* 
porządzenia z 8-go lutego r. b., 
właśnie dlatego, iż dobito targu a 
jego następcą na liście, iż przej­
dzie on do nacjonal -socjalistów w 
zamian za mandat,

2) drugi z tych trzech nowych 
nacjonal - socjalistów p. Grossman 
został posłem w taki sam sposób 
przez unieważnienie mandatu prze 
wódcy socjalistów gdańskich Bril- 
la» którego więzt>>no przez szereg 
miesięcy;

3) trzeci -s tych nowych nacjo­
nal - socjalistów p. Giinther, poseł 
z centrum katolickiego, miał przed 
oczyma świeży przykład skazania 
na sześć miesięcy więzienia 30-go 
stycznia r. b., bez żadnego powo­
du prawnego, k~. ara Stachnika, 
przewodniczącego gdańskiego cen­
trum katolickiego.
N o i kw alifikow ana w iększość 

jest. Obecnie hitlerow cy dochodzą 
już do 48 m andatów  z 72, a więc 
do kw alifikow anej większości.

Co na to  ro w y  kom isarz prof 
B u rk ck h ax jt';’ Pow inien w k r ó m ć t  
—• słusznie pisze p. S tr-ski. A1e -  
p. B urćkhafd t Jest... hitlerowcem
z  sym patyj.

\ .  CŁ
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W  H iszpanii 
Powołanie do szeregów I

.WALENCJA (PAT.). Minister 
.Wojny wydał dekret, mocą które­
go wszyscy obywatele hiszpańscy, 
przebyw ający poza granicami kra 
ja , mają niezwłocznie stawić się 
na terytorium Hiszpanii przed wła 
dzami wojskowymi dla wcielenia

Faszyści kłamią
BAYONNE (PAT.). Prasow e Biu 

ro Rządu baskijskiego zaprzecza 
kategorycznie rozszerzanym przez 
powstańcze stacje radiow e wiado-

do szeregów armii. Dekret ten zno 
si dotychczasowe postanowienia 
wyjątkowe, dotyczące obywateli 
hiszpańskich, które zwalniały ich 
od obowiązku stawienia się do sze 
regów.

mościom, jakoby wojska rządowe 
spaliły w czasie" bombardowania 
Durango kościół Najśw. Marii Pan 
ny.

Delegacja hiszpańska do Paryża
PARYŻ (PAT.). Ag. Havasa do 

nosi z Walencji, że prezes Korte- 
zów Martinez Barrio uda się do 
Paryża 8 kwietnia. W podróży tej 
towarzyszyć mu będą przedstawi­
ciele partyj, stanowiących więk­
szość rządową, a więc socjalista 
Cazanueva, komunista Montiel, 
przedstawiciel lewicy katalońskiej 
Corominas, przedstawiciel katoli­
ków baskijskich Icabea oraz dep.

Artigasarpon z Unii Republikań­
skiej. Według informacji Ag. Ha­
vasa, Martinez Barrio spotka się 
prawdopodobnie z premierem Blu 
mem oraz innymi politykami, a 
między nimi i z Paul-Boncourem 
Prezes belgijskiej Izby Deputowa­
nych Huysmans, który będzie w  
tym czasie w Paryżu, prawdopodo 
bnie również odbędzie rozmowy z 
Martinezem Barrio.

PARYŻ (PAT.). W  sobotnim 
„Dzienniku Ustaw" ukazały się 
teksty dekretów, uchwalonych, o- 
statnio przez Radę Ministrów w 
sprawie wejścia w życie postano­
wień o 4Q-godzinnyttf tygodniu 
pracy w handlu detalicznym, ban 
kowości, ubezpieczeniach i kasach 
oszczędności. Dekrety te przewi­
dują w handlu detalicznym Paryża 
i okolic 2 dni odpoczynku od p ra­
cy, a mian. niedzielę i poniedzia­
łek. ju ż  w przyszły poniedziałek

wielkie domy towarowe i magazy 
ny oraz przeważna część wielkich 
sklepów będą zamknięte. Prawdo 
podobnie otwarte będą tylko drob 
ne sklepy. Dzień poniedziałkowy 
przybierze więc w  Paryżu wygląd 
dnia świątecznego. Pracownicy 
bankowi i tow arzystw  ubezpiecze 
niowych, co do których postano­
wienia O skróceniu czasu pracy 
wejdą w życie 12 kwietnia, święto 
wać będą natom iast w  sobotę i 
niedzielę.

w  sądzie  Okręgowym w SosnoW  ty k i adwokackiej n a  przeciąg dwóch

Drugi protektor Islamu
SEVILLA (PAT. Gen. Franco 

.wygłosił w piątek w sewilskim Al 
kazarze przemówienie do 400 piel 
grzymów powracających z Mek­
ki. Zw racając się do wezyra Abd­

el Kadera, który w raz z ambasado 
rem W łoch Cańtalupo przewodni­
czył uroczystości; powołał się gen. 
Franco na węzły łączące odwiecz­
nie Hiszpanię z ludami Islamu.

Udekorowanie ofiary obowiązku
B O R D EA U X  (P A T .). W  sobotę wiązków zawodowych n a  froncie  hł-

>o południu w miejscowym  szpitalu  
odbyła się uroczystość dekoracji lcrzy 
żem Legii H onorowej dziennikarza 
francusk iego  A ndre  C hateau, specjał 
nego w ysłannika Ag. H avasa , ran  
nego w czasie pełn ienia swych obo-

szpańskim  w grudn iu  ub. roku w cza 
sie a tak u  lotniczego.

D ziennikarz, którego s tan  zdrow ia 
je s t na  ogół zadaw alający, będzie 
m usiał być niedługo poddany jeszcze 
jednej operacji.

BERLIN (PAT.). Otrzymano tu 
wiadomość z W aszyngtonu, jako­
by wbrew urzędowym zaprzecze­
niom, we wtorek 6 b. m. w 20-ą 
rocznic# przyłączenia Się Stanów 
Zjednoczonych do aliantów pod­
czas wojny światowej, prezydent 
Roosevelt zamierzał wystąpić z o 
rędziem, w którym zaproponuje 
odbycie światowej konferencji roz 
brojeniowej latem tego roku w Ko

penhadze. Prezydent miał odbyć 
już na ten tem at rozmowy wstęp 
ne z angielskimi i francuskimi mę 
żami stanu.

cu toczyła się w sobotę rozpraw a 
wołftwćza - przeciwko adwokatowi 
Hofmokl - Ostrowskiem u, oskarżone­
mu o obrazę sądu. Adw. Hofmokl- 
O strowski po wyroku, skazującym  je  
go k lijen ta , Paw ła Grzeszolskiego na 
karę  śm ierci; zam ienioną n a  doży­
wotnie więzienie, przesłał pod a d re ­
sem sądu  depeszę z zapowiedzią ape 
lacji, k tó re j treść  sąd uznał za obra- 
źliwą. W pierw szej in stancji adw. 
Hofmokl - O strowski skazany został 
na miesiąc aresztu .

N a sobotniej rozpraw ie sąd pod­
wyższył k a rą  oskarżonem u, skazując 
go na trzy  m iesiące aresztu  z  pozba 
wieniem p raw a wykonywania p rak -

lat.

Członkowie  honorowi
Tow.  L t e r s t ó w  i D z i en n ik a rzy

Na ostatnim dorocznym walnym 
zebraniu Tow arzystw a Literatów 
i Dziennikarzy Polskich, jakie od­
było się w W arszawie, uchwalo­
no nadanie członkostwa honoro­
wego Tow arzystw a zasłużonym 
Ha"literatury pisarzom: prof. Igna­

cemu Chrzanowskiemu, Arturowi 
Górskiemu i W acławowi Gąsio- 
rowskicmu. W niosek ten uchwalo­
ny został przez aklamację.

Jak się zdaje, niemieckie koła 
politycznie ocenia z dużą rezerwą 
widoki nowych wysiłków rozbroję 
niowych, chociaż bynajmniej nie 
odrzucają z góry udziału Niemiec 
w podobnych obradach, rozpoczę 
tych z inicjatywy Ameryki;

fists Mm flo Mli rilifijisj

MOSKWA (PAT.). W sobotę na 
mocy postanowienia CIK. ZSRR. 
były szef GPU., a ostatnio ludowy 
komisarz łączności, Jagoda został 
zwolniony z zajmowanego stano­
wiska za przekroczenia natury słu­

żbowej. Sprawa jego została prze 
kazana władzom sądowo - śled­
czym.

Według obiegających w  Mos­
kwie pogłosek, Jagoda został już 
aresztowany.

Olbrzymi pożar zniszczył stację 
radiową i -świątynie sekty „Chri­
stian Apostolio Church" w Zion 
(Ameryka). Straty sięgają setek ty 
sięcy dolarów.

M. Zion należy całkowicie do

wspomnianej sekty, a wszyscy 
mieszkańcy — członkowie sekty 
podlegają głowie tego kościoła 
Wilburowi Gleen Yoliva, kierow­
nikowi gminy religijnej.

y^iad6inosci ^ 0  afiui £
Sport robotniczy

S t r a j k  u  F o r d a

Zaczyna się komedia kontroli

CANZAS CITY  (P A T .). Robotni­
cy zakładów F o rd a  postanowili z 
końcem popołudnia opuścić okupowa 
ne budynki fabryczne. Przywódcy 
s tra jk u jący ch  oświadczyli, że przed 
wgjściem do zakładów  w ystaw ione

będą silne posterunki, których zada­
niem będzie Uniemożliwienie- wchodzę 
n ia  i w ychodzehia-z . w arsztatów . W 
D etroit oczekiwane 'jes t przybycie 5 
wyższych funkcjonariuszów  dyrekcji 
fab ryk  Forda. - —  \ -  y ■/;

PARYŻ (PAT.). Płk. Lunn, szef 
aparatu kontrolnego z ramienia Ko 
mitetu Nieinterwencji na granicy 
francusko - hiszpańskiej, odbył 
konferencję z min. Delbos. Płk. 
Lunn wyjeżdża niebawem na po­
łudnie Francji, gdzie rozpocznie u- 
rzędowanie. W ejście w życie pla­
nu kontroli nastąpi z końcem przy 
szłego tygodnia, zarówno na g ra . 
nicy francusko -  hiszpańskiej, jak 
i portugalsko - hiszpańskiej. Okrę

ty wzdłuż wybrzeży hiszpańskich 
s4 już gotow e do rozpoczęcia ak­
cji. Dalsze rozmowy międzynarodo 
we w sprawie odwołania ochotni­
ków* z oddziałów, walczących w 
Hiszpanii, odbywać się będą nie­
wątpliwie w atmosferze bardziej 
sprzyjającej, niż dotychczas, a to 
wobec możliwości rozszerzenia 
współpracy po szczegółowej wy 
mianie zdań między Paryżem a 
Londynem.

Kronika krakowska
D yżury lek a rzy

D n i a  5  k u r i e t n i a —n o c .

A bend W iktor, Lwow ska 19, teł. 
160-99.

Doeming Tadeusz, A riańska  9, te ł 
107-61.

Stern Natan, Stradom 27, tel. 
178-25.

Osiek B ern a rd , Rynek Gł. 24, tel. 
141-68.

Radio krakowskie
PO N IED ZIA ŁEK , 5 kw ietnia.

7.26 K ilka inform acji. 7.30 M uzy­
k a  por. (p ły ty ). 14.00 Wiad. gospo­
darcze. 34.05 Popu larny  koncert (pły 
ty ) . 15.15 M uzyka z p ły t. 15.30 P io ­
senki polskich p ieśniarzy  (p ły ty ). 
15.56 Aud. d la  dzieci: O ty m  jak
Słonce zgasło —  obrazek M. Dynow- 
Skiej. 18.25 P opularne m elodie (p ły­
ty ) .  18.45 P rogram .

W TO R EK , 6 kw ietn ia 
7.25 K ilka inform acji. 7.30 M ała 
rk. P . R. pod dyr. Zdz. G órzyńskie­

go* 12,03 »W eber 1 B ruch" (p ły ty ). 
‘ *•50 „Prosim y do m ikro fonu ...', 
i 00 K oncert sym foniczny z udzia- 

solistów  (p ły ty ). 15.15 M uzyka 
3« y ty ) .  15.30 „C zy wiecie,
t f  pO M uzyka (p ły ty ). 16.00 W spo- 
/unen ie  o Wiodzamierzu Wolskim, 

yfd. W alerian  L achn itt. 16.30 Sław- 
‘ pianiści (p ły ty ). 17.35 R evelers;; 

^ t y ty ) .  18.25 R ecita l S tefana  
f j ie i c h k o m a  (a ltov io lista ), przy  

y- M ada O rlińska. 18.45 P rogram . 
i J Pehiy p ro g ram  podajem y n a  im- 
-  m m iejscu ).

'Owarzysze Esperantyści!
c T arz3 d  „Robotniczego Esperan- 

Klubu Przy TUR. w Krako 
V, zaw iadam ia wszystkich To- 
t;kr*yszy Esperantystów i sympa 
\ 0vv 0 ponownym zorganizowa- 

Zgłoszenia przyjmuje se- 
f4cL-*a* Klubu v/ lokalu przy ul. 

!%>■ i * P" m- w każdy po 
,sK !ałek i czw artek od

R ep er tu a r
N AD SCEN KA  ART. - LIT. I. R<V 

Ż Y Ń SK IEJ, św, J a n a  6 (S a la  S as­
ka). Dziś i codziennie rew ia p. t. 
„P isank i krakow skie".

SU K C E S CHÓRU DAN A  w „ B A ­
G A T E L I". P rem iera  rew ii „U bó­
stw iam y K raków ", z gościnnym  w y­
stępem  C hóru D ana, M. Fogga i A. 
Wysockiego, przeszła pod znakiem  o- 
wacyj dla m iłych gości. Również po­
zostali wykonawcy zyskali duże uzna 
nie. Codziennie „U bóstw iany K ra ­
ków".

HA RA LD  K R E U T Z B E R G , n a j­
sław niejszy tance rz  św iata , zdobywca 
I nagrody n a  O lim piadzie w  B erlinie 
w r .  1936, o k tórym  p ra sa  z a g ra ­
niczna w yraża się w słowach najw yż 
sra ego uznania , w ystąp i z jedynym  
wieczorem tanecznym  w czw artek 8 

m. w  S ta rym  T eatrze. B ilety  w raz 
garderobą w  cenie od g r. 80 do 

zł. 4.50, są  ju ż  do nabycia w kasie 
S tarego T eatru .

Co grają  w kinoteatrach
A D R IA : „Penny".

A TLA N TIC : „M atu ra" i „P apa się
U

PR O M IEŃ : „K aprys milionera". 
STELLA : „Barbara Radziwiłłów­

na". ■ . — w
ŚW IT: „O rdynat Michorowski". 

U CIEC H A : „Dyplomatyczna żona" 
W A ND A: „Dama kameliowa".
K INO  DOM U -ŻO ŁN IER ZA : „O sta

tn i posterunek".

Rząd radzi M  drożyzna
Dnia 3 b. m. odbyło się pod [m aw iane były dalsze środki prze- 

przewodnictwem premiera gen. ciwdziałania zwyżce cen oraz ten- 
Sławoj - Składkowsklegó posiedzę dencjom spekulacyjnym 
nie Rady Ministrów, na którym o - |

Rozwiązanie karteli
Orzeczeniem ministra Przemysłu 

i Handlu z dń. 3 b. m. rozwiązano 
jako gospodarczo szkodliwe j  zac 
grążające dobru publicznemu na­
stępujące umowy kartelowe:

1) Umowa trzech fabryk produ­
centów siatek żarowych, a to: a) 
sp. akc. „żar" , b) fabryki żarówek 
gazowych „Polgaz" we Lwowie i 
c) W arszawskiej W ytwórni „Siat".

2) Umowa o utworzeniu współ, 
nego biura sprzedaży producen­
tów siatek żarowych ^Gazolux" w 
W arszawie.

3) Umowa producentów siatek 
żarowych ze spółką z o. o. „Gazo- 
lux‘‘.

4) Umowa międzynarodowa spół 
ki akcyjnej „ ż a r"  wzgl. „The bri- 
tish Gas Mantle Association" w 
Londynie, reprezentującej między­
narodowy kartel siatek żarowych.

5 i 6) Dwie umowy trzech fa­
bryk cegły w okręgu kieleckim.

7) Umową trzech fabryk gipsu w 
okręgu stanisławowskim.

8) Umowa dwóch fabryk wapna 
v r  okręgu stanisławowskim- .

9) Umowa trzech  ̂ miejscowych 
oddziałów we W łocławku firm: 
a) „Standard -  Nobel w  Polsce"

b) Sp. Akc. „Galicja" i c) „Karpa-
t y . \
. 1Q1 .Umową kartelowa trzech 
firm, a tp: 1) Bracia Borkowscy 
Sp. Akc., 2) Fabryka ark elektro­
technicznych inż. St. Ciszewski, 3) 
S- A._, „Czechowice" w Czechowi­
cach. ' "

„JUTRZNIA" NA AKhWiE. POPIS 
KOBO 1N1KÓW-SPORTO WCÓW

W sobotę w C yrku W arszaw skim  
odbył się X I doroczny popis Robot­
niczego Tow. W ychowania Fizyczne­
go „ Ju trzn ia " . Popis teji wykazał 
dalszy postęp wszystkich sportow ­
ców —  robotników zrzeszonych W 
„Ju trzn i" , ta k  na  polu spraw ności 
fizycznej ja k  i w dziedzinie um uzy­
kalnienia i k u ltu ry  estetycznej na  co 
„ Ju trzn ia "  w swej p racy  kładzie spe 
cjh lny nacisk. D la widzów popis ten 
był praw dziw ą ucztą  w rażeń ze wzglę 
du n a  a trak cy jn e  opracow anie p ro ­
g ram u  i pięknie wykonywanych ćwi­
czeń plastycznych.

Z dnia

Według najnowszych ba­
dań naukowych, w iele  
ehordb pow stafe i żaka- 
le ń  pochodzących ze  
schorzałych zębów l jamy 
ustne). Pasta do zębńw  
h O S S A N "  z przepisu  
D- ra Zapałowlcza usuwa 

te n iebezp ieczeństw a  
przez swe odkaża ęce 
w łaściw ości, wybiela zę­
by I umacnia dziąsła.

LIKWIDACJA ZWIĄZKÓW 
Z KLUBÓW SPORTOWYCH 

W NIEMCZECH.
Z dniem 1 kw ietnia p rzesta ły  is t­

nieć w Niemczech t. zw. specjalne u- 
rzędy dla poszczególnych gałęzi spor 
tu . Zostały również zlikwidowane nie 
liczne pozostałe kluby sportowe. W 
ten sposób spo rt niemiecki został 
bezwzględnie scentralizow any i pod­
dany hitlerow skiem u kierownictwu 
n a  podstawie podziału tery toria lnego .

Piffka nof'na
PROJEKTY ZMIAN ORGANIZA­

CYJNYCH WSÓD SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH. _

N a ostatn iem  posiedzeniu w ydzia­
łu  spraw  sędziowskich PZ PN  rozpa­
tryw ano  cały szereg wniosków, k tó­
re  w ysunięto na  walnem  zgrom adze­
niu  PZ PN  i przez okręgowe wydzia 
ły  spraw  sędziowskich odnośnie zmia 
ny organizacji sędziów piłkarskich. 
W związku z tym . zdecydowano zwo­
łać na  niedzielę ii . kw ietnia (o godz. 
10 rano  w lokalu P Z P N ) posiedze­
n ie  WSS przy P Z P N ., na  k tóre wnio 
ski te  będą  ostatecznie przepracow a 
ne i uchwalone, a  następn ie  dane. do 
zatw ierdzenia PZPN-owi. N a posie­
dzenie to  zaproszeni będą także  de­

legaci okręgowych wydziałów spraw  
sędziowskich.

Jeśli chodzi o w spom niane wnioski, 
to  szereg nosi ch a rak te r porządko­
wy i zm ierza do usunięcia is tn ie ją ­
cych usterek.

Jeśli chodzi o w ydział spraw  sę­
dziowskich przy  PZ PN , to  w ybierany 
on byłby przez w alne zgrom adzenie 
przedstaw icieli okręgowych wydzia^ 
łów, a  jego przewodniczący byłby 
w ybrany przez w alne zgrom adzenie 
PZ PN  z pośród siedmiu w ybranych 
kandydatów .

SOBOTNIE MECZE 
PIŁRAKS.ilE W WARSZAWIE.

W sobotę rozpoczął się w W arsza­
wie na  boisku Skry  trójm ecz p iłk a r­
ski M akabi —  Gwiazda —  Okęcie, 
Pierwszego dnia odbyło się spotkanie 
pomiędzy Gwiazdą a Okęciem. Zwy­
ciężyło zdecydowanie Okęcie w stosun 
ku 6 :1  B ram ki d la  zwycięzców zdo­
byli G ajger II , Z broja, Polak i Gło­
wacki, a  d la  pokonanych Birenzweig. 
Widzów zebrało się ponad 1000.

Boks
SKŁAD WARSZAWY 

NA BOKSERSKIE MISTRZO­
STWA POLSKI.

N a sobotnim posiedzeniu zarzą­
du W arszawskiego Okręgowego Zw. 
Bokserskiego ustalono skład  bokser­
skiej reprezen tacji W arszaw y, którfl 
walczyć będzie n a  elim inacyjnych za 
Wodach bokserskich o m istrzostwo 
Polski W dniu 11 b. m. w Białym sto 
ku. S kład  ten  przedstaw ia się jak  
następu je :

W aga  m usza: R undsteih (rezerw a 
R othelc), w aga kogucia: Teddy (L i­
p ińsk i), w arga  piórkow a: Małecki 
(F o rlań sk i), w aga lekka: Błażejew-' 
ski (Lukasiew icz), w aga pófśrednia: 
Kolczyński ( D o r o b a l l ) ,  w aga śred ­
n ia : P isarsk i (F ab is iak ), w aga pół 
ciężka: Doroba I  (Ł u k a), w aga cięż­
k a : M izerski (Sow iński).

BOKSERZY WĘGIERSCY 
POKONALI LIPSK. 

B okserska rep rezen tac ja  W ęgier, 
w raca jąc  z Polski rozegrała  we 
czw artek wieczorem mecz z reprezea 
ta c ją  L ipska, odnosząc wysokie zwy 
cjęstwo w stosunku 12:2. Jedyne zwy 
cięstwo d la  lipszczan uzyskał Pietsch, 
nokau tu jąc  Szolnokiego.

RADIO WARSZAWSKIE

żeni

Dnia 3 kwietnia odbyło się nad 
zwyczajne walne zgromadzenie 
Klubu Sprawozdawców Parlamen 
farnych pod przewodnictwem p. 
Zofii Osbergerowej. Na zebraniu u 
chwalono wszystkim i'głosam i przy 
jednym wstrzymującym się nastę­
pującą rezolucję:

„Nadzwyczajne Wklne Zgrom a­
dzenie Klubu Sprawozdawców Par 
lamentarnych przyjmuje do wiado

mości spraw ozdanie ż akcji władz 
Klubu z powodu enuncjacji i zarzą 
dzenia m arszałka Sejmu z dnia 20 
marca r. b„ całkowicie sólidaryzu 
je się z uchwałą Zarządu Klubu 
z dnia 20 ' marca, powziętą w tej 
sprawie, nie przyjmuje rezygnacji 
Zarządu Klubu i powierza mu dal­
sze prowadzenie sprawy, zgodnie 
z zasadam i zawartymi w powyż- 
szej uchwale.

Wynik m ędzynarodowegn konkursu 
skrzypcowego im. E. Ysaye’a

™ godz.
bliższych informacji 

** sekretariat.

Czytajcie prasą -
socjalistyczną

B R U K SE L A  (P A T .). Zakończył 
się tu  międzynarodow y konkurs 
skrzypcowy im .-E . Y say ea . P ierw ­
szą nagrodę G rand  P rix  In te rn a tio ­
n a l Tm.' E . -Ysaye'-a —  O jstrach  (29 
la t) ZSRR., d ru g ą  nagrodę —  Od- 
n o p o ro f f ' jŚ3i la fa j~  A u sIrS T ’THecTa

nagrodę panna Guilels (19 lat) 
ZSRR.- Trzy-naśtęphe miejsca zaję­
li ' skrzypkowie'-Sowieccy, z a ś -d a l­
szych 6 nagród  zdobili kolejno: Ru­
munka;- Szwed, Węgier, Kubańczyk, 
W łoch i Francuz.

PO NIED ZIAŁEK, 5 kw ietnia.
6.30 Pieśń. 6.S3 G im nastyka. 6.50 

Muzyka < p ły ty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 Parę  inform acji. 7.3u M uzyka 
(p ły ty ). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół. 12.00 H ejnał. 12.03 
Mała Ork, P. U. pod dyr. Z, G órzyń­

skiego. 12.30 Od w arsz ta tu  do w ar 
sz ta tu  - -  aud, poświęcona rzemiosłu 
szewskiemu — w oprać. red . Gindry- 
eha. 12.50 Dzień, połud. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 W iązanki i pieśni ope 
retkowe (p ły ty ) 15.55 W szystkiego 
po trochu  —> aud . d la  dzieci. 16.15 
Skrzynka językowa. 36.30 Ork. man 
dolinistów z W ełnowca pod ay r. Boń 
cza - Tom aszewskiego (z  'K atow ic). 
17.05 Związki gospodarcze Śląska z 
Pomorzem —  wygł. W. Olszewicz (z 
K atow ic). 17.20 R ecital śpiewaczy 
W iktora S to tts 'a . P rzy  fo r t. prof. 
Ludwik U rstein . 17,50 Znakomity 
botanik — M arian Raciborski (w 
20-lecie śm ierci) —  wygł. prof. A. 
Wodziczko (z  Poznania). 18:00 Pog. 
ak t. 18.10 Przem . K ier. Okr. Urzędu 
W. F . i P . W. Lublin (z W arszaw y). 
18.15 W iad. sportowe. 18.25 Muzyka 
lękka (p ły ty ). 18.45 P rogram . 18.50 
N ajw ażniejsze odm iany ziemniaków 
rakoodpom ycli — wygł. R. P ili (z 
Katowic). 19.00 A udycja żołnierska. 
19.30 N a m orskiej fa li—lekka aud. 
muzyczna W. H ausm ana (ze Lwo­
w a). 20.15 R ecital skrzypcowy i. 
W eissenbcrga. P rzy  fo rt. prof. L ud­
wik -Urste’xu 20.45 Dzień, wiecz. 
20.55 Pog. ak t. 21.00 A ugust Wilkoń 
ski —  kaw aler krzyża, natu ra lnego— 
wieczór literack i w  oprać. S. W asy- 
lewskiego (z Poznąm a). 21.30 yhó i 
Ju randa . 21.55 K onc.' sym f. w wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. H ansa  Rosbauda 
T 'u d z . -VI. Zltieid;y--"S.nm !cki£go —

tenor. Słowo w stępne wygłosi dr. 
Em ilia B lsncrów na. 23,00 Muz. tan . 
(p ły ty ). 23.30 M iędzynarodow y Kon 
g res ociem niałych —  przem . w jęz. 
esperanckim  kpt. J a n a  S ilhana (Ze 
Lwowa).

W TO R EK , 6. kw ietnia
6.30 Pieśń. 6.33 G im nastyka. 6.50 

M uzyka (p ły ty ). 7.15 Dziem. por. -— 
7.25 P a rę  info-rmacyj. 7.30 M ała o r­
k ies tra  P . R. pod dyr. Zd. Górzyń- 

-śkegb. 8.00 A ud. dla szkół. —  11.30 
Aud. d la  szkół. 1-2.00 Sygnał czaeu. 
12.03 W eber i B ruch. (p ły ty ). 12.40 
Dzień, połudn. 12.50 Skrzynka ro ln i­
cza. 15.00 W iad. gospodar. 15.15 Ma 
ła  o rk iestra  P. R. pod dyr. Zd. (łó- 
rzyńskiego. 16.00 „Stolica i je j s p r a ­
wy". 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 
,Perły  k o la ra tu ry  E rn y  Sack" (p l.). 
17.00 „Dni powszednie państw a Ko­
w alskich". 17.15 Ludom ir Różycki. 
S onata  wiolonczelowa a-m oll op. 30. 
17.35 W iązanka melodyj ( (p l.) . 17.50 
„W arszaw a w  roku 1967" —  mono­
log. 18.00 Pogł ak t. 18.00 Przemów. 
K ier. Okr. U rzędu W. F , i P. W.— 
Grodno. 18.15 W iad. sportow e. 18.25 
M uzyka lekka (p ły ty ). 18.45 Progi-. 
18.50 Pogł ak t. ^19.00 „ J e d n o s tk a 'a  
g ru p a  społeczna" —  dyskusję zagai 
p ro f. FI. Znaniecki (z Poznan ia).— 
19.20 „Rozlepiam y p la k a t " .—  aud. 
muz. w  opr. Z. N aw rockiej —  muz. 
E ry tfna  (za  Lw ow a); 20.00 „P apa 
O ffenbach" —  felieton  muz. wygłosi 
W. R apacki. 20.15 Konc. sym f: Wyk. 
Ork. F lih . Lwowskie i -  pod - dyr. -E d . 
vart-B em um a i Ł . M uenzer (fo r t.) . 
W przerw ie ok. g. 21.15 Dziem. wiecz. 
22.30 „P oezja  poza chronologią" — 
kw adrans poetycki"J'. M iemowskiego. 
22.45 M uzyka taneczna z dane. Caf« 
Club w  .W arszawie.
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Uchwały techniczno-sportowe IV Kongresu
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

I. Przygotow ania  do Rob. 
Olimpiady S p o r n e j

VI Kongres Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, odbyty w 
W arszawie w dniach 6 i 7 m arca r. 
b., usta la jąc kalendarzyk imprez i 
zawodów sportowych Związku, stw ier 
dza:

że praca techniczno - sportowa w- 
okresie od dnia 25 lipca 1937 r. we 
wszystkich placówkach sportu robot­
niczego prowadzona być winna pod 
hasłem „przygotowań do Robotniczej 
Olimpiady Sportowej", odbyć się 
m ającej w okresie od dnia 25 lipca 
do dnia 1 sierpnia r. b. w A ntw er­
pii-

Obowiązkiem i  ambicją poszczegól­
nych klubów i  okręgów powinno być 
by na Olimpiadę Sportu Robotni­
czego w Antwerpii pojechały jaknaj- 
liczniejsze rzesze młodzieży robotni­
czej, zaawansowanej sportowo, aby 
w  szlachetnej rywalizacji z proleta­
riuszam i innych państw  reprezenta- 
cja Polski mogła z powodzeniem wal­
czyć zarówno co do ilości, jak  i j a ­
kości swych reprezentantów.

O realizacji powyższego hasła n a ­
leży pam iętać w pracy treningowej 
w klubach, przy wszelkich organizo­
wanych zawodach i  imprezach klubo­
wych, okręgowych i centralnych.

By praca w terenie prowadzona 
była ściśle w myśl wskazań Główne­
go Wydziału Technicznego, Kongres 
poleca wyznaczenie we wszystkich 
okręgach inspektorów przygotowań 
olimpijskich, zadaniem i obowiąz­
kiem których będzie:

1) przeprowadzać kontrolę w klu­
bach, czy wyznaczony program  przy 
gotowań przez władze centralne i o- 
kręgowe je s t realizowany;

2) być obecnym n a  wszelkich im ­
prezach sportowych, organizowanych 
n a  terenie swego działania, by móc 
operować nazwiskami ewentualnych 
kandydatów do reprezentacji;

3) informować Główny Wydział 
Techniczny o formie i poziomie spor­
towym zawodników, wyznaozonych 
do reprezentacji.

N a stanowiska inspektorów przy 
gotowań olimpijskich Kongres powo­
łuje:
1) Lwów—-tow. Franciszek K arm elita
2) Śląsk—tow. S tanisław  Rochowiak,
3) Łódź—tow. Zygmunt Kaźmierczak,
4) Kraków—tow. Edw ard Marszałek 
5>' Brześć n/B —tow. Andrzej Ochocki,
6) Częstochowa — tow. Maksymilian 

Kanus,
7) Zagłębie Dąbr.— tow. Władysław 

Wolski,
8) W arszawa—tow. Kazimierz Bła- 

załek.
Inspektorów dla Okręgów innych 

wyznaczy Główny Wydział Technicz­
ny-

Zawody o mistrzostwo Związku w 
niektórych gałęziach, jak  piłka noż­
na i  g ry  sportowe n a  rok 1937, ro­
zegrać należy nie jak  dotychczas wj 
konkurencji zespołów klubowych mi­
strzów okręgów, lecz drużyn rep re­
zentacyjnych okręgów.

Tego rodzaju rozegranie mistrzostw 
Związku w  wyżej wymienionych ga­
łęziach sportu  w konkurencji okrę­
gowej pozwoli władzom Związku na 
bardziej dokładne zorientowanie się 
w m ateriale ludzkim, jakim  Związek 
dysponuje,, oraz będzie pewnego ro­
dzaju gw arancją, iż żaden z zawod­
ników o wyższym poziomie sporto­
wym, lecz g rający  w klubie słab­
szym, zajmującym dalszą lokatę w 
tabeli m istrzostw, nie zostanie pomi­
nięty przy ustalaniu  kandydatów 
do reprezentacji.

II. Przepisy i regulaminy  
m istrzostw

Kongres obowiązujące przepisy i 
regulam iny dla zawodów o m istrzo­
stwo w  poszczególnych gałęziach 
sportu pozostawia w dotychczasowej 
formie, upoważniając jednocześnie 
Główmy Wydział Techniczny, że w 
razie konieczności może on przepro­
wadzić potrzebne zmiany, podając je  
do wiadomości R. S. K. O.

III. PiłKa nożna
1) Mistrzostwa ZRSS w roku 1937 

rozegrać w konkurencji okręgowej z 
następującym  podziałem na grupy:

I g ru p a : Gdynia — Gdańsk —
Pomorze.

II g ru p a : W arszawa—Brześć n/B

— Łódź.
III grupa; Lwów — Zagłębie N af­

towe.
IV  g rupa: Śląsk — Kraków —

Częstochowa — Dąbrowa.
2) Rozgrywki w poszczególnych 

grupach winny być ukończone do 
dnia 1 lipca 1937 roku.

3) Termin i miejsce zawodów f i­
nałowych wyznamy Główny Wydział 
Techniczny ZRSS.

4) M istrzostwa ZRSS w latach 
1938/1939 winny być rozegrane w/g 
systemu roku 1936 z warunkiem, że 
do finału wchodzą tylko 4 drużyny— 
mistrzowie grup wymienionych w 
w par. 1.

5) Wydział Piłkarski, powołany w 
składzie tow. tow.: Błazałek Kazi­
mierz, Jan iak  Roman, Porczek Mie­
czysław.

IV. Lekkoatletyka
TERM INARZ ZAWODÓW.

1) m-c kwiecień — biegi na prze­
łaj i  leśne o proporczyk Zarządu Głó 
wnego ZRSS za największą ilość 
startujących, organizują RSKO i 
kluby;

2) term in ostateczny na przepro­
wadzenie m istrzostw 1-a w okręgach 
— 10 czerwiec 1937 r .;

3) w term inie do dnia 15.IV 37 r. 
poszczególne RSKO zobowiązane są 
do nadesłania szczegółowych spra­
wozdań, n a  zasadzie których zostanie 
ustalony skład oboziu przedolimpij­
skiego;

4) obóz przedolimpijski winien być 
zorganizowany w term inie 27.IV — 
10.IV w  Warszawie. N a obozie wy­
łoniona zostanie reprezentacyjna dru 
żyna ZRSS;

5) n a  czas przygotowań olimpij­
skich winien być zaangażowany spe­
cjalny tren e r 1-a na okres co n a j­
mniej 3-ch miesięcy, k tóry  pracował­
by w Okręgach i na obozie przed­
olimpijskim ;

6) w drugiej połowie czerwca 
czwórmecz 1-a międzymiastowy W ar 
szawa — Śląsk — Łodz — Lwów;

7) w pierwszej połowie m-ca wrze­
śnia m istrzostwa 1-a we Lwowie;

8) koniec września i  początek paź­
dziernika biegi n a  przełaj o mistrzo­
stwo RSKO;

9) Do Wydziału L-a wybrano to ­
warzyszy: Orła Kazimierza, Micha­
łowskiego Tadeusza i  Domagalankę 
Stanisławę.

V. Kolarstwo
1) Podjąć usilną propagandę ko­

larstw a i  wezwać kluby do tworzenia 
sekcyj kolarskich i organizowania 
zawodów;

2)| zwalczanie nagród wartościo­
wych przez odpowiednie uświada­
mianie zawodników, zwalczanie że­
tonów;

3) propagowanie turystyk i kolar­
skiej ;

4) wezwać wszystkie kluby, aby w 
term inie do dnia 1.V 37 zarejestro­
wały swe sekcje kolarskie w W y­
dziale Kolarskim z podaniem imien­
nej listy zawodników wyścigowych i 
turystycznych, to samo dotyczy człon 
ków klubu, posiadających motocykle;

5) wezwać wszystkie kluby do 
składania sprawozdań o udziale ich 
zawodników w poszczególnych zawo­
dach i imprezach;

6) ustalono następujący term inarz 
zawodów kolarskich:

rok 1937.
1.IV — 1.V —  Otwarcie sezonu w 

klubach.
1.V — Udział kolarzy w święcie 

robotniczym.
15.V — Otwarcie sezonu RSKO.
15.V—1.VI — M istrzostwa RSKO.
19.VI ■— 20.VI — Zjazd gwiaździ­

sty indywidualny i  drużynowy do 
Piotrkowa.

15.VI — 1.VII — Obozy kolarskie, 
organizowane przez RSKO, celem 
przygotowania zawodników do Olim­
piady.

1.VII — 15.VII — Eliminacje za­
wodników do drużyny reprezentacyj­
nej ZRSS.

2 5 .n i  — 1.VIII — Olimpiada w

Antwerpii. Udział w biegach druży­
nowych i  indywidalnych na 100 km.

3.VIII —  Mistrzostwa kolarskie 
ZRSS na dystansie 100 km. w W ar­
szawie.

lo.VI LI 1.IX — M istrzostwa klu­
bowe na dystansie 50 km.

5.IX.   15.IX. — Międzyklubowe
biegi drużynowe.

15 .IX   1.X — Zamknięcie sezo­
nu RSKO.

1.X   15.X — Zamknięcie sezonu
w klubach.

15.X 37 — 1.V 38 —  Zaprawa zi­
mowa. K ursy dla przodowników, o r­
ganizowane przez poszczególne RSKO 
w/g programu, ustalonego przez Wy 
dział Kolarski ZRSS.

7) Wszystkie wolne term iny nale­
ży wykorzystać na wycieczki tu ry s­
tyczne i  krajoznawcze.

8) Do W ydziału Kolarskiego ZRSS 
powołano towarzyszy: Tomasza M ar­
ciniaka, Romana Polaka; pozostałych 
trzech członków do Wydziału delegu­
ją  kluby: Elektryczność, Gwiazda
i Hapoel.

V . Boks
1 Wzmocnić propagandę w klubach 

i Okręgach celem tworzenia nowych 
sekcyj bokserskich i sżkolenia n a ­
rybku.
, 2) Mistrzostwa indywidualne prze­
prowadzą RSKO w terminie 15.4— 
3.4 1937 r.

3) Mistrzostwa ZRSS' zorganizuje 
Wydz. Bokserski w Warszawie w te r  
minie 15—17.4 1937 r. podczas któ­
rych wyłoniona będzie 16-ka repre­
zentacyjna ZRSS.

4) Zorganizować w terminie 20.4 
—6.7 1937 r. przedolimpijski obóz 
dla reprezentacyjnej drużyny ZRSS 
w okolicach podwarszawskich.

5) Propagować w okresie jesienno- 
zimowy roku 1937-38 organizowanie 
wzorowych treningów w klubach, 
częstych spotkań towarzyskich mię- 
dzyklubowyth i międzyokręgowych.

6) Do Wydziału Bokserskiego po­
wołano tow. tow. Zdzisława Zającz

kowskiego, Ludwika Siedleckiego i 
Kaszpra.

VII. C ięłkoatletyka
1) Zwrócić specjalną uwagę na 

propagandę i  szerzenie sportu zapa­
śniczego. Propaganda winna być n a­
stawiona w kierunku werbowania 
młodych sił i zwiększenia frekwencji 
publiczności na imprezach.

2) Wezwać wszystkie R. S. K. O. i 
kluby do organizowania propagando 
wych walk i kursów zapaśniczych 
dla niestowarzyszonych.

3) S tarać się o nawiązanie kontak 
tu  z państwami, w których sport za­
paśniczy stoi na wysokim poziomie i 
zorganizować zawody zapaśnicze miń 
dzypaństwowe.

4) W drodze powrotnej z Olimpia­
dy zorganizować szereg spotkań dla 
drużyny zapaśniczej. Zwrócić uwagę 
na państwa skandynawskie.

5) W czerwcu 1937 r. przeprowa­
dzić mistrzostwa ZRSS. w zapasach

dźwiganiu ciężarów, na podstawie 
których ustalić drużynę reprezenta­
cyjną ZRSS. Ścisły term in ustali Głó 
wny Wydz. Techniczny.

6) Zorganizować obóz przedolim­
pijski w terminie 1—15 lipca 1937 r. 
przy czym zaprawę winien prowa­
dzić specjalnie zaangażowany trener. 
Miejsce obozu ustali Główny Wydz. 
Techniczny.

7) Organizować możliwie częste 
spotkania międzyklubowe lub okrę­
gowe.

8) W m iarę możliwości finanso­
wych zaangażować trenera.

9) Skład Wydziału Ciężkoatletycz- 
nego ustali Główny Wydział Techn.

VIII. Gry sportow e
1) Kongres ZRSS. stwierdzając, iż 

jednym z najbardziej ważnych czyn­
ników wychowawczych w sporcie są 
niewątpliwie gry sportowe, które 
kształcą i rozwijają cechy dodatnie 
życia zbiorowego, poleca wszystkim 
klubom zorganizowanie sekcji gier 
sportowych.

Przeciwstawimy sie lidze okręgowej
Od dłuższego czasu na terenie 

W arszawy wśród kierowników 
sportu mieszczańskiego istnieje 
projekt powołania do życia piłkar 
skiej ligi okręgowej.

Zblazowany sport mieszczański, 
czując, że traci publiczność, która 
zdążyła już poznać wartość tego 
typu sportu, opartego nie na w y­
chowywaniu własnego narybku i 
podnoszenie poziomu wychowa­
nia fizycznego w Polsce, ale na 
ściąganiu różnego rodzaju 
„gwiazd", aby tym sposobem czy 
nić propagandę interesom nic ze 
sportem nie mającym wspólnego. 
Tak więc do stworzenia jakiejś a- 
trakcji, któraby spowrotem przy­
ciągnęła widzów, napełniła kasy

kilku klubów, mających ster wła­
dzy okręgu w swym ręku. Tą atrak 
cją ma być liga okręgowa.

Ci, którzy lansują myśl stworze­
nia ligi okręgowej, twierdzą, że 
stworzenie jej podniesie poziom 
piłkarstwa w Warszawie — tak 
jakby umiejętności drużyny zale­
żały od tego, czy zostanie zaliczo­
ną do takiej czy innej klasy.

Prościej te rzeczy ujął w wywia 
dzie udzielonym przed kilku mie­
siącami „Kurjerowi Czerwonemu" 
przedstawiciel „Legii", który po­
wiedział:

„Dla atrakcyjności ligi potrzeba, 
aby przynajmniej należały do niej 
DWA KLUBY ŻYDOWSKIE".

A więc jasno i otwarcie nie o

Ping - pong w Pruszkowie
R. K. S. Z. Z. K. Znicz zo rg an i­

zow ał w  lutym  m istrzostw a indyw i 
dualne m. P ruszkow a, przy udzia­
le 30 zaw odników  ze w szystk ich  
m iejscow ych o rganizacy j.

M istrzostw a skończyły się w iel­
kim trium fem  Znicza, k tó rego  za ­
w odnicy zajęli pięć p ierw szych 
m iejsc w  najlepszej dziesiątce.

O to lista  10 najlepszych  ping- 
pong istów  P ru szk o w a w ed ług  k o ­
lejności m iejsc.

1. Szym ański W . —  RKS. ZZK. 
Znicz.

2. C iesielski Cz. —  RKS. ZZK. 
Znicz.

3. C iesielski E. —  RKS. ZZK. 
Znicz.

4. R ozental M. —  RKS. ZZK. 
Znicz.

5. D anielak  H. —  RKS. ZZK. 
Znicz.

6. K ałuża St. —  K. S. „Ołóvco- 
v ia“ .

7. K ow alew ski J. —  OMP. P ru ­
szków .

8. Engel L. —  Szk. St. M ech. 
Pol. z Am eryki.

9. P aw łow ski A. —  OMP. P ru sz­
ków .

10. Bielecki —  Sokół P ruszków .
O becnie RKS. ZZK. Znicz o rg a ­

nizuje m is trzo stw a d rużynow e m. 
P ruszkow a o puchar, u fundow any 
przez p. B urm istrza G ruszczyń­
skiego, do k tórych zgłosiło się 
dziesięć m iejscow ych organizacyj-

Komunikat
Wydziału Sanitarnego

Z aw iadam ia się, że W ydział S a 
n itary  W RSKO mieści się przy ul. 
O kopow ej 43/47 w  lokalu „Skry ’ 
i czynny je st w e w tork i i piątki 
od  godz. 19 do 21. Po w szelkie 
inform acje prosim y się zw racać 
do tow . L andenbergera.

W szyscy san itariusze, którzy 
byli nieobecni na osta tn im  w alnym  
zebran iu , proszeni są o przybycie 
do lokalu  „Skry" przy ul. O kopo­
w ej 43/47 w  p ią tek  dn. 9 kw ietnia 
r. b. o godz. 8 wiecz. w  sp raw ach  
bardzo  w ażnych.

Zarząd

poziom się rozchodzi, a poprostu 
o atrakcyjność i pieniądze.

A więc stworzenie ligi okręgo­
wej ma na celu interes kilku klu­
bów, kosztem pozostałych, które 
zostaną z chwilą utworzenia tejże 
przesunięte automatycznie o jedną 
klasę niżej, bo będą musiały o rok 
przynajmniej grać dłużej, aby do­
stać się do najwyższej klasy okrę­
gu, oraz tuczenia się klubów ligi 
kosztem do niej nie należących.

Ale liga okręgowa ma również 
cel drugi, to jest rozłupanie Robo­
tniczego Podokręgu Autonomicz­
nego.

Ale pilkarstwo robotnicze na te 
renie Warszawy urosło już do za 
gadnienia samodzielnego, które 
nie rozwiąże się przez mechanicz­
ne wtłoczenie go do takiej czy in­
nej klasy.

Nie należy zapominać o tern, że 
sport robotniczy nie pozwoli ode­
brać sobie praw zdobytych, ani ich 
pomniejszyć, a z drugiej strony 
sport robotniczy hołduje zasadzie 
nie indywidualnych wyczynów, a

masowości sportu.
I dopatrując się w utworzeniu 

ligi zarówno zamachu na swą auto 
nomję jak i zepchnięcie z obranej 
drogi, przeciwstawi się wszelkimi 
środkami tej próbie.

Daliśmy nieraz dowód na W al­
nych Zebraniach W. O. Z. P. N. 
rzeczowego ustosunkowania do po 
szczególnych zagadnień, przeciw­
stawialiśmy się wszelkim próbom 
wprowadzenia fermentu do prac 
W. O. Z. P. N., ale z chwilą kiedy 
zostaniemy zmuszeni do walki o 
swe prawa, nie ulękniemy się, ale 
podejmiemy ją i prowadzić będzie 
my do końca.

Liczycie Panowie z WOZPN, że 
może uda się Wam wprowadzić 
w nasze szere~i ferment i tym spo 
sobem nasz pokonacie, ale zapo­
minacie, że nie tak dawno nad 
grobem Jerzego Michałowicza skla 
daliśmy przysięgę, że pracy Jego 
zniszczyć nie pozwolimy i tej przy 
siędze pozostaniemy wierni.

Z. PIETRZYKOWSKI.

Powołanie do życia w klubie dni* 
żyny szczypiomiaka, koszykówki lub 
siatkówki ze względów finansowych 
nie będzie trudne, gdyż wydatki Z 
tym związane są minimalne.

2) Terminarz zawodów;
1—15.6 — m istrzostwa okręgow. 

we wszystkich dyscyplinach ja k  sia t­
kówka, koszykówka, szczypiomiak, 
hazena.

20— 19.6 —  na obozie w Piotrko­
wie Tryb. rozegrać m is tnostw a w
siatkówce, koszykówce i szczypior- 
niaku.

Na obozie ustalić reprezentacje 
ZRSS na olimpiadę.

Zwrócić się do Głównego Wydzia­
łu Techn. aby w okresie zimy n a  sa­
lach zorganizowane były turnieje 
okręgowe i centralne.

Do Wydziału Gier Sportowych po­
wołano tow. tow. Maciejewskiego, 
S tryjka i  Zurkównę.

IX. Sporty w odne
Celem jaknajwiększej propagandy 

sportów wodnych wśród robotniczych 
klubów postanowiono:

1) Propagować zamiłowanie do 
sportów wodnych i  turystyki wodnej 
za pomocą prasy, odczytów i poga­
danek. ,

2) TERMINARZ ZAWODÓW;
a) wezwać wszystkie RSKO do 

przeprowadzenia zawodów pływac­
kich o mistrzostwo okręgu oraz do 
zorganizowania kursów pływania tak  
dla początkujących jak  i zaawanso­
wanych, wykorzystując baseny, rze­
ki i jeziora,

b) zorganizować w  r . 1937 pierw­
sze mistrzostwa pływackie ZRSS. 
Termin i miejsce ustali główny W y­
dział Techniczny,

c) spływ kajakowy W isłą do W ar 
szawy w term inie 16—17 m aja 1937 
r. na trasie Magnuszew — W arsza­
wa,

d) ogólno krajowy spływ kajako­
wy 14-o dniowy od jeziora Narecz 
do jezior Augustowskich. Termin, r» 
gul amin i organizację przeprowadzi 
Główny Wydział Techniczny.

3) Do Wydziału Wodnego delegu­
je po jednym przedstawicielu RKS. 
„Skra", RKS „Elektryczność", Ro­
botnicze Towarzystwo Turyst.

X. Narciarstwo
1) M istrzostwa narciarskie Z. R. 

S. S, na rok 1937-38 zorganizować 
w Głębcach w  term inie 1 i 2 lutego 
1938 r. z następującym programem:

a) bieg mężczyzn 15 km,
b) bieg kobiet 8 km.,
c) bieg drużynowy 12 km.
2) Organizować zawody o odznakę 

sprawności P. Z. N. nizinną i gór­
ską.

3) Raid narciarski we Wschodnich 
Karpatach w okresie zimy roku 1938 
(Czarnohora).

4) Do Wydziału Narciarskiego po­
wołano tow. tow. Smorskiego Witol­
da, Stiebla Leona, W einera Kazimie­
rza, Święcicką Krystynę i Duniaka 
Stanisława.

Komunikat
G łównego Wydziału Technicznego ZRSS.

W związku z organizowaniem  
przez Władze W. F. i P. W. w  
kwietniu miesiąca propagandy wy 
chowania fizycznego, polecamy 
wszystkim klubom robotniczym 
zrzeszonym w Zw. Rob. Stow. 
Sport, wzięcie udziału w pracach 
i imprezach organizowanych przez 
miejscowe Komitety.

Kluby robotnicze na poszczegól­
nych terenach prócz brania pośre 
dniego udziału w imprezach przez

swe Związki Sportowe do których 
należą, winny organizować impre­
zy własne w ramach m-ca propa­
gandy, wysuwając jako hasło spor 
tu robotniczego:

„NIECH ŻYJE POWSZECHNE, 
DEMOKRATYCZNE WYCHOWA­
NIE FIZYCZNE, JAKO PRZYSPO 
SOBIEN1E DO OfłRONY KRAJU, 
JAKO ŹRÓDŁO ZDROWIA, 
SPRAWNOŚCI, PIĘKNA I SIŁY 
MAS PRACUJĄCYCH POLSKI.

W ZIELONE ŚWIĄTKI 
Robotnicze Towarzystwo Turystyczne organizuje 

POCIĄG POPULARNY DO GDYNI 
Szczegóły w najbliższym numerze „Sztafety Robotniczej"

XI. Gimnastyka
1) Zorganizować dn. 20 czerwca w 

czasie czwór-meczu lekkoatletyczne­
go pokaz grup gimnastycznych z któ 
rych należy wyłonić grupę mającą 
reprezentować Polskę na Olimpia­
dzie w Antwerpii. N a pokaz winny 
się składać 2 ćwiczenia obowiązkowe 
dla wszystkich grup, oraz jedno ćwi­
czenie dowolne. Wzór ćwiczeń obo­
wiązkowych według wzorca olimpij­
skiego, drukowanego w „Młodzi idą".

2) Zalecić RSKO., aby celem przy 
gotowania grup gimnastycznych za­
angażowały instruktoroów we wła­
snym zakresie.

3) Poza przygotowaniem grup gi­
mnastycznych do Olimpiady kluby i 
RSKO, powinny urządzać jak naj­
częściej imprezy gimnastyczne lokal 
ne, międzymiastowe, okręgowe we­
dług jednolitego wzorca ustalonego 
przez ZRSS. jak i ćwiczeń dowol­
nych.

4) Wezwać wszystkie kluby do 
tworzenia grup gimnatsycznych, mę 
skich, żeńskich i juniorów.

5) Wzmóc propagandę gimnasty­
czną i dążyć wszelkimi rozporządzał 
nymi środkami do ■wprowadzenia t®J 
gałęzi sportu.

Sprawy sanitarne, obozy i wyazka 
lenie podamy w  następnym numer** 
..Sztafety".

Kedaktor odpowiedzialny; LUDWIK. W1NTLROK, Odbito w dwikarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, wazaekł 1
i)


